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Poznań 5 13 kwietnia. Prowadzim dzisiaj dalćj prze
dwczoraj Sprawozdanie Komisji dla spraw wycho- 

w L publicznego o wniosku posła Kantaka i towarzyszów, ty-
¡ego się zniesienia gimnazjum trzemeszeńskiego: 

r'* Aczkolwiek już wyraźne uznanie ze strony rządu wystar-
do uzasadnienia żądania wypowiedzianego ad I przez po-
Kantaka i towarzyszów, uważa przecież referent za rzecz 

lly ¡teczną zbadanie i wewnętrznego uprawnienia do tegoż żą- 
iia. Daje się to najłepićj uskutecznić przez statystyczne 
iwaanie prowincji poznaóskiój pod względem jćj wyższych 
dów naukowych z innemi prowincjami państwa pru-

;e.
W r. 1864 istniały:

Piątek, 14 kwietnia 1865.
------- —¿.—•—•w... ~ ~

Jg 86

mi ■owincy i 
»ej 
ajl iskiéj 
ń mdenburg. 
— morskiéj 

(Bkiéj 
ikiéj

)J” stfalBkiéj 
dreûskiéj

11 roańskićj

gimn.,

20
22
13
22
22
16
23

7

szk.realne, ¿^k-
' miejskie,

10
14
4 
6
7
8

11
5

2
2
2
1
1
1
5

progimn.

1
2
1
1
2
5

13 
3

w ogóle wyźsz. 
zakł. naukowe. 

33 
40 
20 
30 
32 
30 
52 
15

gmach swój zawdzięcza wspaniałości posła Bergera) istnieją 
niższe klasy równoległe z językiem wykładowym polskim i nie
mieckim. W dwóch katolickich gimnazjach zaprowadzono 
w gimnazyum ś. Maryi Magdaleny w Poznaniu język wykła
dowy polski, w Ostrowie zaś istnieją niższe klasy równoległe 
polskie i niemieckie. W klasach wyższych język niemiecki 
wszędzie jest wykładowym.

Istnieją zatćm w W. Ks. Poznańskióm:
2 katolickie, 7 protestanckich, 6 mięszanych wyższych

zakładów naukowych,
1 z językiem wykładowym polskim, 12 z językiem wy

kładowym niemieckim, 2 z polskiemi niemieckiemi 
klasami równoległemi

Przypuściwszy teraz, że zakłady mięszane służą zarówno 
obydwom wyznaniom i że zakłady z polskiemi i niemieckiemi 
klasami równoległemi także zarówno dla obydwóch narodowo
ści służą, przypadnie.
1 gimnazyum na

1 progymnazyum na 
u

I szkoła realna na

Jakkolwiek już z liczb tych okazuje się niewątpliwie za- 
banie prowincyi poznańskiój w stosunku do innych, mo- 
ly przecież napomknąć, że liczby te wtedy dopiero nabie- 
znaczenia, jeśli się uwzględni ilość mieszkańców i prze- 

idbń; przyczćm naturalnie wypadnie, że w prowincyi gęsto 
|<J i ieazkalćj tćm dostatecznićj uczyniono notrzebom zadosyć, 

51 nniejsza liczba mieszkańców posiada o i siebie wyższy za- 
• I naukowy, w mnićj zaś z^mieszkałćj na im więcćj mil 

Gjdratowych przypada takowy.
Otóż przypadało w r. 1864:

ZSJ

;,bską 
iHndenburg. 
I perską 

’ iską

OS tfalską 
bańską

jedno
gimn. na mieszk. imilQ jeden wyźsz. 

zakł. nauk. na mieszk. iimil[

u 143,343 «59 11 88,875 36
!• n 112,171 33 11 58,756 17

fut ołP'’ 003 44 ii 69 487 29
11 154,122 34 u 113,023 25
»1 89.837 21 n 61,763 15
U 101,188 23 u 53 967 12
n 142.629- 22 11 57,552 9
u 212,221 77 ’’ 99,037 36

jeśli się bliżćj rozpatrzy w podziale wyższych zakładów
¡owych w prowincyi poznańskiój, uwzględniając zarazem 

,.ejące tamże szczególniejsze stosunki. Mamy tu bowiem 
ł°hynienia z ludnością podzieloną w narodowości i wyznaniu 

1'jnóm, a wedle spisu z r. 1861 mamy 491,263 protestan- 
,?<9naprzeciw 919,614 katolikom, 666,083 Niemców, naprze- 
ju4ł372 Polakom.
wjZ siedmiu zaś gimnazyów w W. Ks. Poznańskićm są 2

) katolickie, 4 protestanckie, 1 mięszane. Trzy progi- 
08 sya są także mięszane, z pięciu zaś szkół realnych 3 są

estanckie, a 2 mięszane.
___ Ze względu zaś na narodowość stosunek jest następujący: 
“^mnazyach i szkołach realnych mięszanych język wykła-

'niemiecki poczyn i się od klas najniższych. Tylko w je- 
friejj mięszanćj szkole realnćj (w Poznaniu, która piękny 
ine

yli,

protest.
katolik.
protest.
katolik.
protest.
katolik.
protest.
katolik.

98,252 mieszk,
306,538 
163,754 
306,538 

98,252
„ 459,807

wyższy zakład naukowy w ogóle na 37,789 
u ii n » » 114,952
Dalój zaś przypadnie:

gimn. z językiem wykł. niem. na 111,014 mieszk. Niemców
polsk. „ 400,686 „ Polaków,
niem. „ 222,028 „ Niemców,
polsk. „ 801.372 „ Polaków,
niem. „ 133,217 „ Niemców.

„ „ „ „ polsk. „ 801,372 „ Polaków.
1 zakł. wyż. nauk, w ogóle niem. „ 47,577 „ Niemców.

„ „ „ „ polsk. „ 267,124 „ Polaków.
Stosunek ten anormalny, wedle którego ludność katolicka 

prowincyi poznaóskiój co do posiadania zakładów wyższych 
naukowych naprzeciw ludności protestanckiój o trzy kroć, pol
ska zaś naprzeciw niemieckićj nawet o sześć kroć stoi gorzćj, 
stosunek ten w tćm jaskrawszćj występuje barwie po 
zniesieniu gimnazyum trzemeszeóskiego. Właśnie to gimna
zyum było katolickićm i.polskićm i jedynym wyższym zakła
dem naukowym w obwodzie rejencyjnym bydgoskim, który na 
215,960 mieszkańców protestantów, 281,654 katolików, na 
276,169 Niemców, 240,806 Polaków liczy. Przy notorycznem 
przepełnieniu gimnazyów prowincyi poznaóskiój, mianowicie 
katolickich, nie można przypuścić, aby 540 uczniów, których 
liczyło przy zamknięciu gimnazyum trzemeszeń3kie, znala
zło stósowne wynagrodzenie w innćm gimnazyum, a gdyby i to 
było, wynagrodzenie to nie mogłoby być przyjętćm przez wię
kszość tych uczniów, ponieważ należą do warstw ubogich, 
którym tylko skromne stosunki miasteczka jak Trzemeszno, 
pozwalały kształcić synów w gimnazyum.

Utrata gimnazyum trzemeszeóskiego tćm dotkliwszą jest 
wreszcie dla W. Ks. Poznańskiego z powodu niepomyślnego 
rozdziału jeograficznego istniejących obecnie zakładów wyż
szych naukowych. Pięć gimnazyów, wyjąwszy dwóch poznań
skich, które prowincya posiada, położone są na krańcach 
wschodnich prowincyi na północy i południu. Tam leżą tuż 
obok siebie (o sześć mil oddalone od siebie) Bydgoszcz i Ino-

b n
1 progimn. „ 
żadne „
1 szkoła realna

wrocław, tu Leszno, Krotoszyn i Ostrów, ostatnie tylko o 4 
mile oddalone od siebie.

Każde z miast tych posiadających gimnazja oddalone jest 
o 12 do 15 mil od Poznania, punktu centralnego prowincyi. 
Cała, przeszło 20 mil obejmująca przestrzeń pomiędzy Kroto
szynem i Ostrowem a Inowrocławiem i Bydgoszczą, nieposiada 
obecnie żadnego gimnazyum. Na południu mógłby Śrem na
pełnić tę lukę, gdyby progimnazyum tamtejsze zamieniono na 
gimnazyum. Na północy zapełniało wczęści lukętęgimnatyum 
wTrzemesznie, co wprawdzie mogłoby być wnagrodzonćm przez 
zamienienie obecne progimnazum w Gnieźnie na gimnazyum, je
dnakże nie w odpowiednim stosunku do wymagań narodowości 
i wyznania..Najniepomyśluiejszym jest rozdział szkół realnych 
w prowincyi. Nie licząc Poznania znajdujemy szkoły realne 
tylko na krańcach prowincyi, w Pile i Bydgoszczy na północy, 
we Wschowie na zachodziei Rawiczu na południu. Każdez miast 
tych oddalone jest o 12 do 15 mil od Poznania. Cała część 
wschodnia prowincyi nie posiada takiego zakładu. Tu nastrę
cza się właśnie Trzemeszno do najodpowiedniejszego zapeł
nienia tćj dotkliwćj luki.

W ten sposób wszystko przemawia na dowód, łe wniosek 
posła Kantaka w pierwszćj części najzupełnićj jest słusznym 
i poleca się przyjęciu ze strony izby poselskićj. Król, rząd 
nie będzie mógł opierać się przekonaniu, że powiększenie wyż
szych zakładów naukowych w W. Ks. Poznańskićm jest dlań 
obowiązkiem koniecznym, tćm bardzićj, że w ostatnich latach 
10 od r. 1854 we wszystkich innych prowincjach państwa pru
skiego znacznie pod tym względem postąpiono, liczba gimna
zyów w Prusach powiększyła się o 6, w Brandenburgii o 5, 
w Westfalii o 3, na Pomorzu o 4, w prowincyi nadreńskićj 
o 2, w Szląsku i prowincyi saskićj o 1, gdy tymczasem w Po
znańskićm liczba gimnazyów pozostało tą samą pomimo pono
wnych obietnic ministerstwa oświecenia i układów tegoż z mi
nisterstwem skarbu, które zdawały się zapowiadać pomyślny 
rezultat.

Referent polecając komisyi pierwszą tę część wniosku 
Kantaka, zwraca jćj uwagę w końcu na to, że państwo wła
śnie względem tćj prowincyi powinno wypełniać szczególne 
obowiązki, aby udowodnić, że obca narodowość w związku 
poddanych pruskich nie potrzebuje się obawiać podobnego 
zaniedbania, które słusznie zarzucono monarchii duńskićj na
przeciw nieinifeckim jćj prowincjom, — że nić można lepićj 
krzewić przywiązania pomiędzy pruskimi poddanymi polskićj 
narodowości, jak dzieląc się z nimi dobrami duchownemi, które 
stanowią Prus chlubę.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

NPan raczył sędziów powiatowych Bobowskiego w Ostrowie, 
le Prêtre w Wolsztynie, Stechowa w Szamotułach i Oeisslera 
w Ostrowie mianować radzcami sądu powiatowego, a proboszczowi 
polowemu katolickiemu, wybranemu biskupem trewirskim dr. Pell- 
dramowi udzielić pozwolenie noszenia badanego mu przez cezara* 
austryackiego krzyża komturów orderu Franciszka Józef*.

X Berlin, 12 kwietnia. Dla objawienia powodów, z któ
rych życzył sobie poseł Kantak odłożenia wniosku swego aż 
po tygodniu poświętnym, dajemy dotyczący ustęp wedle zapi
sków stenograficznych posiedzenia sejmowego z dn. 8 kwietnia.

statnie poszukiwania co do losu zaginionych
pokoleń żydowskich.akts

5

torJPod tytułem „Pierwsi koloniści Biblii“, czytamy wzajmu- 
^3® nowóm dziele The Strearn of Life domniemania w ró- 
i p“ ' stronach czynione, co do losu dziesięciu zaginionych po- 
— * 1 * * * * * * izraelskich; nikomu bowiem dotąd nie udało się dopro- 
7i> ’d poszukiwania do zadawalniających rezultatów.

Taylor w dziele swojem o Anahuac, powiada, że Hiszpa-
7510 zajęciu Jukatanu i Meksyku zwróciwszy myśl ku bada- 

pochodzenia pierwotnych tamecznych mieszkańców, przy
dali że natrafili na zaginione pokolenia izraelskie. Isto- 
"os meksykańskiego Indyanina ma być zupełnie podobnym

- dowskiego; nic dziwnego, że widok tych poważnych, mil- 
5; ludzi, o brunatnój cerze, błyszczących oczach i orlim 
91 j mógł nasunąć tego rodzaju przypuszczenia.
-mni, mianowicie angielscy badacze, upatrywali owe dzie- 
' !°boleń w czerwonych ludziach północnój Ameryki. Inni 
'«źli ich szczątki na brzegach Kaspijskiego morza, a jak- 
Jek te domniemania mało mają pożytecznój wartości, to 

pobudzają do badań nad pochodzeniem ras i dają pod-
' i do etnologicznych studyów.
'wawnićj niektórzy badacze odkrywali zaginione pokolenia 
Jagach Chin, inni upatrywali ich w Nestoryanach Kur- 
'~“u, chociaż ci nie mają ani żydowskich rysów twarzy, ani 
-jkolwiek zachowywali obrzezanie. Jonas sądzi, że Afga- 
^»leży uważać za szczątki źydowskićj rasy, i ta opinia te- 
-Sj*ięk8ze znajduje poparcie.
- ̂ Afganowie nazywają się sami „Ben Izrael“ czyli dzieci 
'y także „Bunnie Izrael“, czyli synowie Izraela, stanow- 
^t'oak odrzucają nazwę „Yahoudi“ czyli „Żydzi“, gardząc

i nienawidząc jćj, tak jak to czynią wszystkie maho- 
—•*8«ie narody. Jedno z najbardziój wojowniczych pokoleń

Afganów nazywa się pokoleniem Józefa; w wysokim stopniu 
posiada charakterystyczne żydowskie rysy twarzy i drażliwe 
jest bardzo na żartobliwe rozprawy co do ich pochodzenia. 
Młodsi bracia w tem pokoleniu żenią się z wdowami starszych 
swoich braci, zupełnie według ustawy Mojżeszowćj, co popiera 
jeszcze domysły o ich żydowskićm pochodzeniu.

Mimo wszelkich twierdzeń o stopuiowćj zmianie typu i rasy 
pod wpływem pożywienia, klimatu, uobyczajenia i krzyżowania 
się małżeństwem, pewnćm jest to, że nigdy nie doszło do sta
nowczych i trwałych zmian w typie tćj lub owćj rasy na kuli 
ziem8kićj. Oczywiście chwilowo mogą zaginąć cechy główne; 
pierwszy płód po zmięszaniu ras, może w pewien sposób wy
różniać się od ojca i matki, klimat może stopniowo zmeniać 
rasę, jak to widzimy na Yankesach i Anglo-Australach, ale te 
zboczenia od pierwotnego typu nie są długie, a po usunięciu 
przyczyn giną znowu. Takie usposobienie szczególnićj uwy
datnia się w źydowskićj rasie; po przejściu 3 lub 4 geceracyi 
od czasu przyjęcia chrystyanizmu, przy ciągłćm mieszaniu się 
z chrześcian&mi, przy zupełnćm wprowadzeniu chrześciaóskich 
zwyczajów i sposobu życia, zawsze w nich mniój więcćj uwy
datnia się typ pierwotny.

Dr Wolff, Żyd z urodzenia, który odbył podróż po znacznćj 
części Afganistanu, oświadcza wprawdzie, że fizyonomia Afga
nów nie jest zupełnie żydowska, ale dwa pokolenia Jussuffie
i Kheiberra stanowczo noszą tę cechę. Moorcroft zaś twierdzi,
że cały naród Afganów w rysach twarzy okazuje pochodzenie
żydowskie.

O swojćm pochodzeniu 'sami Afganie opowiadają, że po
zburzeniu świątyni Jerozolimskićj, Nabuchodonozor zesłał ich
do miasta Ghore, i że nazwisko przybrali od Aghana, który był
synem stryja Azofa, syna Berkia, a wnuka Saula, który był 
wezyrem Salomona; że żyli jako Żydzi, dopóki ich kalif nie
powołał do wojny przeciw niewiernym, że wtedy zgromadzili 
się pod przywódzcą nazwanym Abdul Raszyd, t. j. syn potę
żnego. Późnićj pociągnęli do Afganistanu i nigdy już nie opu-. 
ścili tego kraju.

Pewien angielski urzędnik, który przejeżdżał przez Afga: 
nistan, pisał w 1852 roku do sir George Rose w te słowa 
Zdziwiłem się przebywszy Indus, nadzwyczaj żydowskiemi ry
sami twarzy tamecznych pokoleń, z których jedno nazywa się 
pokoleniem Józefa a drugie pokoleniem Izaaka.

Elphinstone powiada o wyższych klasach ludności Radżpu- 
tany, że są to Afgany, dobrego wzrostu, orlich nosów i w ogóle 
źydowskićj fizyonomii. Na dworze radży tćj prowincyi ude
rzyło go to samo co i po tamtćj stronie Indu.

Ten pogląd pana Jones poparty jest także wielką liczbą 
żydowskich nazwisk, jakich ten lud używa.

Jedną z pierwszych miejscowości, jakie obsadzili w tych 
stronach Afganie, są góry Sołimana, czyli Salomona, część ich 
nazywają „tronem Sołimana.“ Inne pasmo gór nazywają 
„Amram“; Amram zaś był ojcem Mojżesza. Arabowie, którzy 
być może otrzymali wiadomości o tćj legendzie Afganów przei 
Żydów, którzy się w Arabii osiedlili, nazywają ich „lud Salo
mona.“ Oprócz wyżćj wzmiankowanych nazwisk dwóch po
koleń, są jeszcze i pokolenia Dawida, Ezawa, Salomona i Moj
żesza, Izmaela i Saula i t. p.

Forster w swoich Monuments of Assyria zwraca uwagę 
na interes jaki budzą poszukiwania nad temi żydowskiemi po
tomkami, otoczonemi naokoło innemi mahometańskiemi poko
leniami. Porównał on najstarannićj podania starożytnych 
autorów, z tradycyami Afganów, a także geografią Ptolome- 
usza ze sprawozdaniami Elphinstona i nabrał tego przekona
nia, że Afganie są prawdopodobnie żydowskiego pochodzenia, 
i że nazwy gór Salomona i inne tamecznych miejscowości, są 
bardzo starożytne. Oprócz rządu patryarchalnego i wzmian
kowanego wyżćj Mojżeszowego prawa, ażeby młodsi bracia 
brali wdowy po starszych, jeżeli po tych nie pozostało wcale 
dzieci, zachowują Afganie także i Mojżeszowe przykazanie: ży
cie za życie, oko za oko, ząb za ząb, straszną lex talionis, we
dług opisu Elphinstona.

Między tymi dzikimi, łupieżnymi Afganami, tak dzikimi, 
samowolnymi, jak wichry dmące przez posępne wąwozy i okryte
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Po postawieniu przez marszałka sprawozdania komisyi 

na porządku obrad pierwszćj sesyi po Wielkićj nocy w czwar
tek d. 20 kwietnia odbyć się mającćj mówi dalćj marszałek: 
Poseł Kantak żądał głosu do porządku obrad, udzielam mu 
takowy.

Poseł Kantak: (z miejsca) Panowie! Słyszeliśmy co 
tylko porządek dzienny przez marszałka na pierwszy czwartek 
po świętach ułożony, i słyszeliście Panowie, że wniosek mój 
gimnazyumtrzemeszeóskiego dotyczący postawiony na tym po
rządku dziennym. Pozwalam sobie oświadczyć się przeciwko 
temu, i to z następujących powodów. Zaprawdę nieszczęśliwy 
los panował dotychczas nad tym wnioskiem. W roku zeszłym 
był dwa razy na porządku dziennym, i to po najważniejszych 
i długotrwałych debatach tak, że o spóźnionćj dopiero godzi
nie przy świecy nawet rozprawiać nad nim musiano. Teraz 
podobny znów nad nim zawisnąć ma los, ma przyjść pod 
obrady, na pierwszćm posiedzeniu po świętach. Nasam- 
przód Panowie bardzo możebnćm, choć usprawiedliwiać tego 
nie chcę, że niejeden z Panów z dalszych okolic nie zaraz na 
pierwszćm posiedzeniu będzie obecnym. Ale powtóre Pano
wie jest to przedmiot wielkićj wagi, sądzę, że tak dla W. Ks. 
Poznańskiego, jak dla samijże izby poselskićj ze względu na 
zeszłoroczne jćj obrady, jako i dla rządu. Sądzę, że dobrzeby 
było, gdybyście Panowie mieli sposobność bliżćj roztrząsnąć 
wniosek ten w swych frakcyach, a nie myślę, żeby właśnie 
święta nadawały wam okazją bliższego nim zajęcia się. 
Z wszystkich tych powodów proszę usilnie, byście poparli mój 
wniosek, proszący marszałka, by nie stawiał przedmiotu tego 
na porządek dzienny czwartkowy, ale ponieważ bardzo proszę, 
by wnet pod obrady przyszedł, postawił go na porządek dzienny, 
po upływie tygodnia poświątecznego. Proszę Panów usilnie 
w interesie rzeczy popierajcie mój wniosek.

Marszałek: Poseł dr Ziegert ma głos do porządku 
obrad.

Poseł dr. Ziegert. Panowie! Jak najmocnićj popie
ram wniosek posła Kantaka, bo ze wszech stron, od wszys
tkich narodowości Wielkiego Księstwa żywo pole
cono mi ważność kwestyi gimnazyum trzemeszeóskiego, kwe- 
tya ta ponieważ już parę razy nie w stósownym czasie pod 
obrady przyszła, nie może być dość ściśle roztrząśnioną.

Jak wiadomo, marszałek cofnął przedmiot ten z porządku 
obrad czwartkowych, oświadczając zarazem, że postawił go był 
z życzliwości dla wnioskodawcy, by wniosek jego pod obrady 
przyszedł, że co do postawienia go następnie nie może dać ża
dnego oświadczenia, bo budżet cały i znaczna ilość propozycyl 
rządowych wymagać będą calćj pracy izby. Wszakże o ile 
zasłyszeliśmy bardzo możebnćm i prawie pewnćm, że już 
w piątek 21 tm. wniosek dotyczący pod obrady izbowe przyj
dzie, by załatwić go jeszcze przed rozpoczęciem ciągłych a wa
żnych spraw sejmowych wyżćj dotkniętych. Przypominamy 
więc powtórnie szanownym posłom naszym wymieniony ter
min, pewni zebrania się ich ile możności w komplecie.

Przed kilku dniami wspomnieliście o zasługach członka 
izby panów p. Ignacego Bnińskiego w sprawie ordynacyi dro- 
żnćj, przytaczając przemówienia jego w przedmiocie tym na 
posiedzeniach tćjże izby. Ordynacya drożna będzie takoż 
przedmiotem obrad izby poselskićj, a bezpośrednio po świętach 
zajrnie się nią ku temu wybrana komisja. Możeby dobrze było 
gdyby ci z obywateli, którzy bliżćj zajmowali się kwestyą tą, 
albo mają specyalne grawamina lub życzenia, nadesłali takowe 
członkom koła polskiego do Berlina, azaliby z nich użytku zro
bić nie mogli. Nadmieniam, że w komisyi tćj zasiadają z Księ
stwa pp. Leipziger z Pietrunki pod Chodzieżem, Tadeusz Chła
powski i Kazimierz Kantak. Ostatni zarazem jednogłośnie 
przez komisyą, która p. Schwerina przewodniczącym obrała, 
wybrany został na sekretarza.

Już z powodu wiadomego oświadczenia ministra wojny je
nerała Roon w pruskićj izbie deputowanych w d. 5 kwietnia, iż 
Prusy zamierzyły zatrzymać port Kieł w posiadaniu swojćm, 
co zresztą wyraźnićj jeszcze wykazało się z żądania od izby

śniegiem szczyty gór, panują bezustanne wojny, połączone 
z surową siłą dzikich i przezornością i podstępem cywilizowa
nych narodów, tak jak między dawnymi klanami szkockich 
gór. Najswarliwsze i najbardzićj obawiane pokolenie nazywa 
się Józefowem, lub tćż Efraim i Manasse; składa się z dzi
kich, niespokojnych, zuchwałych, gardzących wszelką władzą 
pasterzy, czyhających bezustannie na łup nad Kabulem lub 
Indem, tak jak może ich przodkowie czynili to w okolicach 
Horeb i Sinai.

W sąsiedztwie tego dzikiego pokolenia, ciągną się tak na
zwane góry Żydowskie graniczące z doliną Kaszmiru.

Zwoje rękopismowe ze starym testamentem, które dotąd 
napotkać można między czarnymi Żydami Malabaru, pisane są 
na czerwonych kozich skórach, pochodzących z Kaszmiru, we
dług Forstera. Na wschód od kraju tego pokolenia leży Za- 
blesta, na południe od Khorassan; nazywa się inaczćj Zabulon- 
estan, c <yli kraj Zabulona. Mieszkańcy nazywają siebie „Beni 
Izrael“ tak ssmo jak Afgani. Godne uwagi, że Ptolomeusz tu 
mieszkające pokolenia nazwał „Aristophyloi“, czyli szlachtą.

Do najdziwniejszych osiedleń tego szczególnego ludu na
leżą mieszkający w Kocinie i Malabarze czarni i biali Żydzi. 
Ostatni uważają się za potomków tych Żydów, którzy po zbu
rzeniu Jerozolimy przez Tytusa uciekli tu, czarni zaś twierdzą, 
że ich przodków Nabuchodonozor tu przepędził, król który tak 
silnie kolonizował jak i Rzymianie. Jakkolwiek bardzo odda
leni od pierwotućj swojćj ojczyzny, zachowali jednak ciągłą 
komunikacyą z innemi Żydami. Czarni Żydzi z Kocinie wspo
minają jeszcze o czasach kiedy ich przodkowie leżąc na brze
gach Eufratu, opłakiwali stratę wielkości swojćj. (Czarni Ży
dzi Kocinu nie są jednak Żydami, lecz zjudaizowanymi Hin
dusami klas niższych).

Dr Buchanan który zwiedzał Kocin dwa razy, znalazł 
u białych Żydów jednę tylko biblią, oprawną w pargamin, ma
jącą powierzchowność bardzo nowożytną; zaś w synagodze 
czarnych Żydów znalazł starą szafę z bardzo wypłowiałemi od 
Starości rękopismami. Były to różnego rodzaju rękopisma,

kredytu na marynarkę i uzbrojenie portu Kieł, gabinet wie
deński przesłał posłowi swojemu w Berlinie hr. Karolemu po
lecenie, które tenże według doniesienia N. fr. Presse miał 
w d. 7 bm. odczytać p. Bismarkowi. Treść tego aktu miała być 
taka:

„Gabinet austryacki ubolewa, iż ponownie zmuszonym 
jest przypominać rządowi król, pruskiemu ściśle wspólny cha
rakter posiadłości w księstwach i potwierdzić, że postanowił 
niedopuścić żadnćj, w jakimbądź sposobie zmiany istoty tćj 
posiadłości. Ponieważ zaś rząd król, pruski sam po wielokro
tnie uznał, iż obaj współposiadacze nawzajem są z sobą zwią
zani, a więc żaden z nich jednostronnie nic zarządzić nie może 
we wspólnćj posiadłości, przeto łatwo da się pojąć, iż wyra
żenie jen. Roona wielkie wzbudziło zdziwienie. Poseł cesarski 
ma przeto polecone sobie, aby poufnie upraszał p. prezesa mi
nistrów król, pruskiego o udzielenie mu objaśnienia pod wzglę
dem dążności tego zadziwiającego wyrażenia, przez król, pru
skiego ministra wojny i marynarki w izbie złożonego, zarazem 
jednak i już teraz uważa wyrażenie to za zdolne wprowadzić 
w błąd opinią publiczną, i przeciw tBkowemu stawia zastrze
żenie.“ P. Bismark nie dał jeszcze odpowiedzi.

Do wypadków najważniejszych liczą tu usunięcie jenerała 
Manteufla z gabinetu wojskowego. Powodem zdaje się były 
nie osobiste konflikty z jenerałem Roonem, ale że jenerał za
wsze reprezentował u dworu zbliżanie się do Austryi i państw 
niemieckich niemięszanych. Był on pośrednikiem pomiędzy 
trzema*księżniczkami bawarskiemu owdowiałą królową pru
ską, królową saską i arcyksiężniczką Zofią. Teraz bardzo kru
cho z serdeczną przyjaźnią prusko-rakuską, i jenerał Manteuffel 
padł ofiarą stósunku, który niedał się już pogodzić z najnowszą 
fazą zagranicznćj polityki pruskićj.

W tych dniach uwięziono kilku urzędników przy kolejach 
żelaznych w skutek pojawienia się znamienitych defraudacyi. 
Interes dosyć gruby: rozgałęzienie sięga do Belgii, Minder, 
Berlina, Poczdamu; podobno jeden tylko dom zdefraudował 
frachtu za porozumieniem z owymi urzędnikami za 200,000 
tal. Także w sprawy administracyi kolei magdeburgsko hal- 
bersztadzkićj i wittembergskićj z rozkazu ministerstwa wdała 
się prokuratorya po obieganiu pogłosek od niejakiego czasu.

Austryacki komisarz cywilny w księstwach zaelbiańskich 
Halbhuber otrzymał rządowe zawiadomienie, że zakłady mary
narki pruskićj z Gdańska przenoszą do Kiły. W Bkutek tego 
hr. Karolyi otrzymał rozkaz zależenia w Berlinie protestacyi.jj

Berlin, 13 kwietnia. Plan powiększenia floty pruskićj 
podany izbie poselskiej żąda dla Prus stanowiska potę
żnego pomiędzy mocarstwami morskiemi drugiego rzędu: 
dziesięciu fregat pancernych, dziesięciu bateryi pancernych, 
20 korwet, Awizo itd. Wszystko to ma się sprawić w prze
ciągu lat dwunasta, za 34,593,500 tal.

Dzisiejsza Kieler Z tg powiada, że w Kile pomimo 
protestacyi mniejszości na zgromadzeniu armatorów okrętów 
postanowiono przyjąć banderę pruską.

AUSTRYA.
Kraków, 10 kwietnia. Ministeryum stanu potwierdziło 

d. 7 b. m. wybory władz uniwersytetu Jagiellońskiego dopeł
nione w d. 28 i 30 marca. Władze te rozpoczną urzędowanie 
swoje w d. 18 kwietnia wraz ze zniesieniem stanu oblężenia. 
Skład senatu akademickiego będzie zatćm następujący: Re
ktor dr. Julian Dunajewski; prorektor ks. dr. Teliga kan. kat.: 
dziekani i prodziekani: na wydziale teologicznym: ks. dr. Wil
czek i ks. dr. Sosnowski; na wydziale filozoficznym: ks. dr. Bra- 
tranek i dr. Kuczyński; na wydziale prawniczym: dr. Buhl 
i dr. Burzyński; na wydziale lekarskim: dr. Piotrowski i dr. 
Majer.

-— W zeszłym tygodniu opuściła krakowskie więzienie p. 
Ludwika Leśniewska redaktorka czasopisma Nowiny ze 
świata, odsiedziawszy trzy miesiące za sprawy drukowe, 
w skutek wyroku sądu wojennego austryackiego.
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na pargaminie, czerwonćj koźlćj skórze i papierze bawełnia
nym. Godnćm uwagi jest to, że sztuka farbowania skóry i pi
sania na nićj znana już była za czasów Mojżesza. Biali Żydzi, 
uważający czarnych za podrzędną kastę, pokazali p. Bucha
nan starą mosiężną płytę, na którćj wyryty był list swobody, 
udzielony im w r. świata 4250 czyli po nar. Chr. 490 przez 
niejakiego króla Malabaru; prócz tego posiadali pewne opo
wiadanie w języku hebrajskim, o ucieczce ich przodków przed 
Tytusem, i jak za nimi poszli w ślad inni Żydzi z Judei, którzy 
uratowali srebrne trąby przed zburzeniem drugićj świątyni 
i unieśli ze sobą. Późnićj wynikł spór między nimi; jedno 
stronnictwo wezwało jakiegoś indyjskiego księcia na pomoc; 
ten nadciągnął z silnćm wojskiem, zdobył ich domy, pałace 
i zamki, zabił ich wielu, innych zabrał do niewoli, a nakoniec 
doszli do obecnćj słabości, ubóstwa i poniżenia w skutek cią
głego prześladowania Portugalczyków, chciwych Holendrów 
i krwawych władzców indyjskich.

Późnićj wpadły Forsterowi w rękę dwa hebrajskie ręko
pisma ; z tych jeden na pargaminie, drugi na koźlćj skórze; 
pewien oficer w Kocinie otrzymał je za pośrednictwem 
żydowskiego arcykapłana. Pierwszy rękopism był kopią księgi 
Ester, drugi był zarysem dziejów tych Żydów, ich wędrówek 
i cierpień, od czasu „kiedy wieszali harfy nad wodami babi- 
lońskiemi.“ Te wspomnienia początkowo wyryte na płytach 
brązowych i miedzianych, część w hebrajskim języku, a ko
niec w malabarskim. Tablice te przed stu laty około, skradli 
Holendrzy i uwieźli do Amsterdamu. Żydzi posłali kilku uczo
nych rabinów do Holandyi, ażeby zdjęli kopie i jedna z tych 
kopii wpadła w ręce Forstera.

Eldad znalazł resztki dziesięciu zaginionych pokoleń mię
dzy Tatarami; i jakkolwiek szydzono z jego twierdzenia, po
kazało się jednak że miał racyą, faktem jest bowiem, że Cha- 
zarowie doszli do znaczenia przyłączeniem się wielkiej osady 
hebrajskićj, i że panujący tego tatarskiego plemienia byli Ży
dami.

Forster przytacza, że w Ptolomeuszowym opisie kraju

Wiedeń, 9 kwietnia. Życie publiczne obudzone tu 
Iowo w ostatnich dwóch tygodniach dyskusyą nad budżet«* 
i głosowaniem frankfurckićm zastyga powoli, jsk zwykle pr 
świętami. Siesta ta najwięcćj uczuć się daje dziennikarst 
które w braku wiadomości domowych, szuka przedmiotów 
jęcia za morzami lub tćż w wypadkach z teraźniejszość».,, 
w dość odległym zwiąsku pozostających. I tak dawna Preai? ef 
poświęca ostatni swój artykuł wstępny rezultatom, które u JL 
dek kweBtyi polskićj sprawił dla Austryi, i znajduje, iż HL 
strya owe rezultata tylko szczęśliwemi mienić może. DzisifiL 
sza opieka Rosyi nad Polską wygładzi z marzeń Słowian mo-L 
narchii zachcianki panslawistyczne, zawód, którego Polacy doJ 
znali od Francji, wyniszczy nrok potęgi francuskićj i nadziej,łri, 
pomocy z tćj strony, na których budowano może tu i owdtK 
za Litawą. Wszystko więc składa się po temu, aby korzjLc] 
stając z tćj chwili przejednać sobie umysły w Węgrzech iwcZL 
licyi, a w ostatnim mianowicie kraju pociągnąć nieprzebyiL 
zaporę postępowi Rosyi, zaporę wolności. Tak rozumuj,» 
Pr ease.

FRANCYA. iow
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=t Paryż, 9 kwietnia. Wniosek dotyczący wyboru meró^an 
z łona rad municypalnych widocznie nie był wypowiedzenieissa 
opinii pewnćj frakcyi izby, lecz wyrazem żądań większoŁ 
Rozprawy wykazały to najwidoczniej, przyzwolenie a nawLjn, 
przychylenie się do zasady we wniosku wypowiedzianćj mio? 
stra stanu nadało mu jeżeli nie moc prawa obowiązującego, 
przynajranićj zdobyły mu stanowisko rady, do którćj rząd 
przyszłość stósować się będzie obowiązany.

Wczoraj na początku posiedzenia komisy a adresowa 
pośrednictwem p. Roulleaux-Dugage oświadczyła, że się pi 
chylą jeżeli nie do redakcyi to przynajmnićj do treści wniósł 
i proponowała izbie zamieścić wypowiedzenie życzeń ogólnyi 
w artykule dodatkowym. Następnie głos zabrał pan Miliijgj' 
który rozwinął tylko opinie przez komisyą wypowiedzi«^. 
Rzecz dosyć rzadka w kronice życia parlamentarnego, obi 
cnego ciała prawodawczego, że wniosek przyjęto. m n

Nader ważna kwestya reformy kodeksu indagacyi kryakar( 
nalnćj, została wczoraj podniesioną przez wniosek opozyt£}0 
którego p. Jules Favre był obrońcą. P. Favre kładąc nacŁ0, 
w swćj mowie na konieczność zostawienia większćj swob«|rar 
w przygotowaniu obrony oskarżonych, z nieubłaganą szczeiLpj 
ścią uchylił zasłonę kryjącą charakter czynności sędziów j/g, 
strukcyjnych we Francyi. Mowa znakomitego adwokata by wa 
publicznym aktem oskarżenia sądownictwa francuskiego. Kqtrz, 
peteneya w tćj kwestyi mówcy niemoże podlegać wątpiety^ 
i dla tego ciało prawodawcze nie lubiące swych ran oglądy^ 
dosyć nieprzychylnie mowy p. Favre słuchało, i więcćj dale! 
obudził w nim współczucia p. Nogent Saint-Lorens odpowi 
jący p. Favre i stający w obronie bezstronności sędziów.

Olbrzymie pytanie zniesienia kary śmierci podniosły rdj j, 
prawy nad adresem do wyżyn filozoficznych i moralnych. PjQ^ 
Favre ze znakomitą wymową bronił założenia, że spółeczfL^ 
stwo zmuszone odbierać życie jednemu ze swych członków, r 
głównie własne bezpieczeństwo na względzie, i że tylko szc»^^ 
gólne względy konieczności mogą ten gwałt uczuciom ludzŁ 
ści zadany wytlómaczyć. ¡»

Rzecz godna uwagi, iż jednocześnie we Francyi, Anf 
Belgii i Włoszech, słowem we wszystkich krajach cywilizo chnych objawił się prąd opinii, przemawiający za nietykalno^ 
życia ludzkiego. Objaw ten jest nader charakterystyczną ę 
chą kierunku i dążeń cywilizacyi spółecznćj. Niedawno pet1 
cya opatrzona 20 tysiącami podpisów złożoną była w senat 
wzywająca szanowne grono do zniesienia kary śmierci. Bt 
wątpienia da ona pobudkę do rozpraw godnych ważności pot 
szonćj kwestyi.

Następnie przyszedł z kolei pod rozprawy ciała prawoi; r02 
wczego wniosek opozycyi przez trzynastu tylko członków id kw 
podpisany, o wychowaniu bezpłatnćm i obowiązującćm. K* nfts 
stya ta jeszcze niedawno wywołała rozdział zupełny w sferat
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Chazarów są nazwiska hebrajskie. Między Chazarami uder w 
tćż równie jak w Malabarze podzał na białe i czarne pokoi! « 
nia; zresztą i w Afganistanie brzydcy, czarni „Nawsow«jOI 
tak samo wywodzą się od Izraela jak i jaśniejszego koloru p 
kolenia.

Założycielem tych różnych żydowskich kolonii był Ptł— 
wdopodobnie Nabuchodonozor. Po zdobycia Tyru posyłał 1 
lądem i morzem wyprawy i spędzał fenickie kolonie. Jat P’Kon 
dania Strabona znajdują potwierdzenie w owym kociństi!1^“ 
rękopiśmie, gdzie jest mowa o wielkićj liczbie emigrantów Pi 
pędzonych do Hiszpanii. Wylądowali oni w Audaluzyi i »»Hiow 
żyli miasta Lusina nad Taquin, Toledo, Maquedo i Eacalonłotm 
nazwy te mają niezaprzeczenie hebrajski początek. Toledo W*D 
najstarsze miasto w Hiszpanii, a najstarszym w nićm budi^ 
kiem jest synagoga. aze

Kiedy Alfons VI wypędził Saracenów z Toledu, tame^j« 
Żydzi udali się do niego o opiekę, powołując się na to, ^.¿n 
potomkami tych dziesięciu pokoleń, które tu Nabuchodono^ 
zesłał. Prośbę ich uprzejmie przyjęto, a negocyacye w p 
przedmiocie z rozkazu króla złożono w archiwum toledawj 
skićm. Również możliwą jest rzeczą, iż Żydzi już w dswtfjj 
bardzo epoce przybyli do Anglii. Littleton w historyi HenryV, 
II pisze, że dawno przed napadem Normanów przybyli Zyd1 
do Anglii, choć w niewi lkićj liczbie, a w r. 740 Egbrikt, »Ar
cybiskup Yorku, wydał zakaz chrześcianom uczęszczania ’p02 
uroczystości żydowskie. ,

Oto jest lekki zarys trądycyi żydowskich pokoleń ; 
ste to, dziwaczne i niepewne pojawy, ale mimo to widoczO^i 
jeszcze. Gdybyśmy jednak mieli odpowiedzieć, czy °beCMsŁ 
mieszkańcy wybranych stron są rzeczywiście potomkami 
starych biblijnych pielgrzymów, to z wyjątkiem może ki** 
pokoleń żydowskich, musielibyśmy wyrzec że tak nie jest.

Słabe szczątki pozostały tu i owdzie, ale rasa 
już pod stopami zwycięzców. (Ausl.)
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»pędowych, któż niepamięta dwóch wystąpień Monitora za 
przeciw projektowi, niezazdroszrzonćj pozycyi p. Dumy, który 

zasiał tekę zatrzymać choć wniosek jego odrzucono i to wspo-
»tyjl) nie oszczędzający draźliwości położenia szanownego mini- 
¿(¡ra oświecenia. Obrońcami wniosku byli p. Havin i p. Carnot, 
przeciwnikiem zaś margrabia d’Havrincourt. Rozprawy jeszcze 
»(¿skończone, na dzisiaj bowiem zapowiedziano mowę p. Julos 
'Ptfiinon, jednego z publicystów co się wyłącznie zbadauiu tćj do 
Aa.fyie ważnćj kwestyi poświęcali, a którego pogląd wypowie- 
iiej-jiiany w jego zmkomitćm dziele 1’Ecole, zupełnie się zgadza 
Bot, opiniami i z projektem p. Duruy.
doi P. Havin rozwinął w swój mowie powody, które skłaniają 
¡’Stronników wychowania obowiązującego, przy nićm obstawać, 
dplrazał że przyszłości kraju zależy od należytćj organizacyi 
Wychowania publicznego, dotknął najboleśniejszćj rany, bo 
Gi^pijwu kongregacyi na wychowanie początkowe, co wywołało 
Pewne zamieszanie w izbie: przytaczał fakta, które najwięk- 
prą mają wymowę. Na zarzuty p. Havin odpowiadał z wiel- 

tim zapałem p. Bartholocci, deputowany z Sabaudyi, zbijając 
dowody p Hłvin, że fakta przeceń przytaczane nie są ogólne 
«cz wyjątkowe blko, bronił zbawiennego wpływu na wycho

wanie początkowe kongregacyi duchownych, opierał się zaś na 
ł’fł&sadzie wolności nauczania, która winna być podstawą wy
chowania publicznego w kraju rządzonym instytucyami libe-
‘**lnemi.
M Naturalnym atoli obrońcą systematu wychowania obo
wiązującego był p. Carnot, który w r. 1848 najusilnićj starał 
11 wprowadzenie tćj zasady w życie. Mowa p. Carnot poważna 

umiarkowana, jest najwznioślejszą obroną systematu, z któ-
11 ym nazwisko szanownego mówcy zostało whistoryi związane. 
IR». Carnot z żalem zgadza się na konieczność zmuszania ojców 
,8i odziny, ażeby swe dzieci do szkół posyłali, uważa to za pe
wien gwałt moralny, który tylko ważnością następstw uspra- 

iedliwić się daje, a w chwili obecnćj dla Francyi jest konie-
¡uinjm.
C Podług depeszy otrzymanych z Nowego Jorku z dnia 

0 marca, bitwa znaczna zaszła pod Petersburgiem dnia 25 
i1jarca. Spotkanie się dwóch armii jenerałów Lee i Grania, 
i* yło przez wszystkich przswidzianśin, gdyż jedynym sposobem 
kitowania swój pozycyi dla jenerała Lee jest złamanie liuii 
franta, zanim ten się połączy z Shermanem. Natarcie na
stąpiło ze strony konfederatów, trzy dywizye armii jenerała
' ',ee pod dowództwem Gordona rzuciły się 25 z rana na jednę 

*)S’warowni Petersburga, a mianowicie na warownią SteadmaD, 
Otrzymały go na chwilę, lecz musiały ustąpić zostawując trzy 
tysiące zabitych na placu. Tymczasem Shermann i Shofield 
Yjołączyli się i panują w najważniejszćj pozycyi w G ddsborough. 
lwi ANGLIA.

NO, Londyn, 10 kwietnia. Przyszła recepcya w pałacu 
pt. James naznaczona na dzień 16 maja odbędzie się pod prze
wodnictwem księżnćj Heleny, gdyż królowa w skutek ciągłych 

LZ, iszmów niechce występować.
f' Wczoraj odbył się pogrzeb Ryszarda Cobdena w West- 

,zc5avingtoD, na którym byli obecni członkowie parlamentu i de- 
“»tacye1 z rozmaitych miast. Pomiędzy innymi znajdowali

B M. Gibson i Bright.
, ' Times podaje szczegóły o zarazie w Petersburgu, z któ- 
:0’ eh widać, że w tćm mieście panują 3 choroby. Śmiertelność 
. Jst wielka. Zaraza ofiary chwyta szczególnie z biednćjludno- 

którćj pokarm jest niezdrów. Trzeba pamiętać, że teraz
. Rosyi chwila długiego postu przed Wielkanocą, a zatćm lu

dność używa pokarmu najniezdrowszego, kwasów, ryby, cgór-

ków i tym podobnych. Co najwięcćj rozwija zarazę. Zdrowe 
jedzenie mięsne, regularne życie i spokój umysłu najlepszćm 
lekarstwem.

P. Aveta, były dyrektor policyi w Neapolu, naznaczony 
prefektem w Palermo z poruczeniem reorganizacyi straży bez
pieczeństwa. Podobno p. Aveta podał plan pacyfikacji Sycy
lii, który zwrócił uwagę rządu i uznany jako najlepszy. Pau 
Aveta posiadał wątek wszystkich konspiracyi burbońskich, nic 
dziwnego, że teraz go może rozplątać.

P. Walker, zegarmistrz, którego okradli w Cotnbill, na 
znaczną sumę stał się n wą ofiarą bandy rzezimieszków. 
W niedzielę, wczoraj, okradli jego magazyn w H>gh Iłolborn. 
Pytanie eo robi polieya angielska tak drogo płatna i szczycąca 
się takim szacunkiem i sławą?

Od kilku dni mamy wiosnę zupełną w Londynie, nawet 
upały letnie. Lękają się aby mrozy niizaskoczyły w maju, co 
bywa czasami.

Wiadomości miej co we i potoczne.
Poznań, 13 kwietnia. Aby zapobiedz przesiedlaniu się wzma

gającemu się tutejszych mieszkańców do Królestwa Polskiego, podma- 
wianych przez niesumiennych ajentów, a któizy następnie zawiedzeni 
w swych oczekiwaniach I pobawieni chleba powracają napowrót do 
stron rodzinnych, rząd pruski nakazał nie wprzódy wydawać potrze
bne dokumenta, pragnącym się do Kongresówki przesiedlić, dopóki nie 
okażą świadectwa władz rosyjskich, że otrzymali pozwolenie i miejsce 
do osiedlenia się tamie.

— W listopadzie rz. utonął tarczowy przy tutejszóm bractwie 
strzeleckiem Majewski w rzece Warcie. Mówiono powszechnie, że po
chwycony przez rabusiów i odarty z pieniędzy, które odnosił do kasy 
bractwa, wrzucony został do rzeki. Otóż wfpiątek zeszły znaleziono to
pielca pod Moraskiem. Komisy» sądowa zjechawszy na miejsce, obej
rzała ciało i kazała pochować. Wdowa Majewska uwiadomiona także 
przybyła do Moraska, |kazała męża zwłoki wydobyć z grobu i w tru
mnie na ten cel przywiezionej na tóm samem inieja u pogrzebać.

— W Paryżu umarł temi dniami profesor Ollendorf, znany 
z swój gramatyki ułatwiającej uczenie aię obcych języków Pochodził 
on z W. Ks. Poznańskiego, z Rawicza.

— * Wyszedł przed kilkn dniami siódmy rocznik pisma: Jahr
buch der preu ssiseben Gerichtsverfassung, z którego na
stępujące wyjmujemy wykazy. Ogólna liczba a^essorów w Prusiech 
wynosi 347. Z tych przypada na Poznań 38, na Gdańsk 
4, na Bydgoszcz 22, przy sądzie kamery berlińskiej pracuje 76, jako 
pomocnicy prokuratorów w ogóle 88. Według obliczenia dosyć do
kładnego dostije 150 co rok w przecięciu posady 5 do 6C0 tal. przy
noszące. Liczba ogólna sędziów, adwokatów i prokuratorów w calem 
państwie pruskićm wynosi około 5250.

— Skarby znaleziene^w gubernii i wołyńskiej. Telegraf Ki
jowski donosi, iż na posiedzei.iu tamtejszego uniwersytetu rozpatry
wano trzy skarby znalezione w rz. przez włościan w różnych miej
scach gubernii kijowskiej i wołyńskiej, podczas orania ziemi.' Jeden 
z tych skarbów zawiera w sobie srebrną monetę starego stempla xó- 
inćj wielkości, ogółem 853 sztuk; drugi skarb zawiera różne dawne 
przedmioty metalowe i starożytne monety, a mianowicie 21 sztuk z lat 
1539, 1567, 1565, 1610, 1614, 1621 i 1638, srebrne czasze, łyżki, łań
cuszki, guziki, sprzążki, medalion itd., nakoniec trzeci skarb składa 
się z 23 starożytnych srebrnych monet. Rada uniwersytetu uważała 
za rzecz pożyteczną nabyć dla mnzeum swego gabinetu monet, nie
które przedmioty, jeżeli ceny ofiarowana tym, którzy skarby te wyna
leźli, zgodne będą z ich życzeniami.

Dnia 29 marca rb. składał Emanuel de Ricard licencyat 
prawa przysięgę adwokacką przed izbą cywilną sądu głównego 
w Montpellier. Ma on dopiero lat 16. Z mowy którą prezes miał do 
tak młodego adwokata, dowiadujemy się, że tenże licząc lat 12, już 
był złożył egzamen dojrzałości i w parę miesięcy potćm wstąpił do 
szkoły marynarki w Brest, lecz w krótce ją opuściwszy, oddał się na
uce prawa.

Przybyli do Poznania dnia 13 kwietnia.
BAZAR. Wł. dóbr Turno z Obiezierza, Radoński z Dominowa, Mi- 

korski z Kruchowa, Niemojewska z Śliwnik, Bieńkowski z Lucy-

nowa, Kurnatowski z Pożarowa, Mielęcki z Kr. Polskiego, dr. Ja- 
rantowski z Koźmina.

POD CZARNYM ORŁEM. Właściciel dóbr Gonge z Węgierek, pani 
Głowacka z Wrześni B ’

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Trąmpczyński z Bie
law, Zakrzewski z fam. z Targowśj górki, kapital. Garcztńaki 
z Wrześni, kup. Taube z Elberfeldu, Schród'r zWroiła.ia, Schmel
zer z Steinfnrtu.

OEHM1GA HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr lir Arco z Wrącsyna, 
Tre kow z Kniszyna, Bieńkowski z Smuszewa, Chłądowska z Miło
sławia, hr. Skórzewska z Lubostronia

Kw-ma) oiy„ maj-cz. 31°/,, czerw.-lip. 32'/,, lip.-sierp. 33’/, tal. 
)ł. W dniu dzisiejszym ustanowiono cenę regulacyjną na odstawę 
siosenną na 31'/, tal. Okowita: dobrze, na kw. 12'%„ maj 12%, 
:zerw. 12»%, lip. 13%, siep. 13%, wrzes. 13% tal. płac.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie knpleokle w Poznaniu dnia 13 kwietnia.

Żyto: wyżćj, wyp. 25 węcpii, na kwieć, odstawę wiosenną 
i kw-maj 31%, maj-cz. 31%, czerw.-lip. 32'/,, lip.-sierp. 33'/, tal. 
pł ™ ’ • • • •
w n
czerw.

Berlin, 12 kwietnia. Pszenica: 100 tum. w miejscu45—60 tal. 
piać, wedle jakości. Zyto: 80 funt w miejscu 34%, , na odst. 
wios. 34%—'/„ maj-czerw. 34’ ,—35%, czerw.-lip. 36—’/,. lip.-sierp. 
s?—'/z, wrz-paź 88 % tal. pi. Jęczmień: 1750 funt 27—34 tal. 
plac. Owies: 1200 iunt w miejscu 22—25'/, na odstawę wio
senną 22%—%, maj-czer. 23% pł., czer-lipiec 23% nom, lipiec- 
sierp. 24%, wrz paź. 24% żąd , paź-list. 24 tal. pł. Groch: 2250 
funt, do gotowania 47—53 tai. plac. Olej r»epinwy 100 funt, 
bez beczki ll"/„ żąd, na kw. i kw-maj 11”/,,—’%,, maj-czerw. 
U"/,«—6/., czer-iip. 11%—"/,,. wrztś-paźdz. H“/,«-’ „ tal. płac. 
Olój lniany: w miejs u 12’/, tal. pł. Okowita: 8000% Trall. 
w luieiscu bez beczki 13%, na kwieć, i kw.-maj 13% >/„ maj- 
cz 13’/,4—’/,,, czerw lip. 13%—"/,,, lipiec sierp. 14%,—%, sier i- 
wrzes. 14'/,—'/,„ wrzes-paź 14%—% tal. płac. Wypowiedziano: 
4000 cent, żyta po 34’/, tal, 500 cent, oleju rzepiowego po 11% tal.

Wrooław, 12 kwietnia Na targu piękna śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

Pszenica biała stara 70--73 68 60—63
nowa 63-66 60 54 56

M żółta 64—68 60 _ _
» „ nowa 60-62 57 53-55

. » porosła — — 52 46-50
Zyto nowe 42 43 41 _ _
Jęczmień stary 34—36 33 — 32
Owies 27-28 26 — 25
Groch 60—62 58 54—56

Na giełdzie: Zyto: trzyma się, wyp. 1000 cent., na kwieć, 
i kw-maj 33—32% pł., maj-czerw. 33%, czerw.-lip. 34’/, żąd., lip- 
sierp. 35%, wrz-paźdz. 36’/, tal. pł. Pszenica: na kw. 45% tai. 
żąd Jęczmień: na kw. 32 tai. żąd. Owiis: wyp. 500 cent., na 
kw. i kw.-maj 35 tal. pł. Rzep: na kwieć. 104 cal. żąd. Olój 
rzep : na odstawę jesienną wyżej, wypow. 450 cent., wmiejsen 11%, 
ua kw. 11%, żąd, kwiec.maj 11'/, pł, maj-czerw. 11%, czerw.- 
lip. ll"/„ żąd., wrzes.-paź. ll"/„—12 tal. płac. Okowita: do
brze. wypow. 10,000 kw., w miejscu 12%, na kwieć i kwiecień-maj 
12%, maj-czer. 13, czerw.-lip. 13%,, lipiec-sierp. 13% tal. płacono. 
Koniczyna czerwona: bez zmiany, poślednia 17—19, średnia 
20- 21%, wyborowa 22%—24, najpiękniejsza 25'/,—26'/, tal. pł. 
Koniczyna biała: słabo, poślednia 12—14, średnia 15—17, wy
borowa 19—21, najpiękniejsza 22—23 tal. pł.

Szozeoln, 12 kwietnia Na targa. Pszenica: 45—54. 
Żyto: 34 38, Jęczmień: 28—32, Owies: 24—26, Groch: 46— 
49 pł. tal.

Na giełdzie: Pszenica: dobrze i nieco wyiój, 85 funt, żółta 
w miejscu 48-55%, 83—85 funt żółta na odstawę wiosenną 54% 
— 55, maj-czerw. 55, czerw.-lipiec 55, lip.-sierp. 56%—57, wrzes.- 
pażdz. 58 tal. pł. żyto: nieco wyżćj, kończy ciszej, 2000 funt, 
w miejscu 34%—35%, na odst. wios. 34%—35, maj-czer. 35, czerw- 
lip. 36, lip.-sier. 37, wrzes.-paźdz. 38 lal. płac. Owies: bez zmiany, 
47—50 funt na odstawę wiosenną 24 tai. płac. Olej rzepiowy: 
dobrze, w miejscu 11",„ na kw.-maj 11%, maj-czer. ll'%„ wrz.- 
paź 11"/,, tal. pł. Okowita: dobrze, i nieco wyżćj, w miejscu bez 
beczki 13%-%,, na odstawę wiosenną 13%—%, maj-czerw. 13%„ 
czerw.-lipiec 13%, lip.-sierp 14'/8, sier-wrz. 14%, tal. pł.

Bydgoszcz, 12 kwietnia. Pszenica: 47—54 tal. płac. Żyto: 
30—31 tal. pi. Jęczmień: 26—28 tal. płac. Groch: 35—40 
tal. pł. Rzep i Rzepak: nom. Owies 17—19 tal. pł. Perki: 
13 sgr. za szefel. Okowita: 8000% Trall. 13 tal.

Po długich i ciężkich cierpieniach 
rozstała się z tym światem dnia 12

'ietnia o godzinie pół do dwu
nastej w nocy, opatrzona śś. sakra
mentami najukochańsza żona moja 
SP- Antonina z Chęcińskich An
drzejewska. Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, 15 kwietnia po południu 
o godzinie %4, z domu przy ulicy 
Gołębiej iobok fary No. 2, o czem 
donosi krewnym i znajomym (1892)

w smutku pogrążony mąż.

[pr-
Obwieszczenie

i (PKoinitet Towarzystwa do założenia kolei 
jskipaznej z Poznania do Warszawy, polecił 
W Wtiraz wykonanie prac przygotowawczych 

z Poznania do Strzałkowa, król, 
i J?ow.n'czemn dróg żelaznych p. Thiele

lloMotmistrzowi p. Ulfert.
0 jen »nowie ci mają upoważnienie, obcho- 
[idyzć grunta w obszarze naszego miasta

*ożone, wymierzać je, skoro się tego 
potrzeba, oraz pooznaczać punkta, 

leciwe dla kierunku kolei zauważą za po-
»$“e. - • •
n02%,?lcieh i dzierżawców miejskich po- 
„ tft °’ci uPra8zamy> aby przy wykonywa
li! P.rac. tych urzędnikom wymienionym 

eflB aej nie stawiali trudności, ani też zna- 
łWPrzez nich poczynionych nie uszko

2vdrznań> 11 kwietnia 1865. (1887)
______ Magistrat.____________

ia In. księgarni J. Ii. Żuitańsklego
Uznaniu wyszła

mg“ Mowa żałobna
ocżiPogrzebie śp. X. Leona I*rzyłu- 
.becte’ Arcybiskupa gnieźnieńskiego i po- 
.«v(L a e?°> miana w Archikatedrze Po- 
’ .¿y^kiej dnia 17 marca r. 1865 przez
k'1* X. Prusinowskiego.

_____ Cena 15 sgr._______[1848]
¡¡iBS^kzięgarni Ł. Merzbaeha nabyć

ni.r°P°s ńo Lablenus, cena 10 sgr. 
iin«se a Napoleon 111, cena 7'/, sgr.

ogue anz enfers entre Machlavel et 
«ontesqnlen, cena 1 tal. 10 sgr.

około

Następujące reperacye w rb. wykonać 
się mające, tj:
1) reperacya muru 

ścioła farnego, 
tal. 12 sgt. 1 fen.

2) reperacya owczarni na folwarku pro
boszczowskim, zaanszlagowana na 1074 
tal. 5 fen.

mają w terminie dnia
25 bm. o godzinie 4 po połndnln

na probostwie tutaj, najmniej żądającemu 
do wykonania być powierzone, na który 
reflektujących niniejszćm z tem nadmie
nieniem zapraszamy, iż kosztorysy jako 
też i warunki wykonać się mających repe- 
racyi mogą być przejrzane u miejscowego 
ks. proboszcza.

Lwówek, 11 kwietnia 1865. (1876)
Dozór kościelny.

tutejszego ko
na 340

W księgarni Ludwika Merzba- 
elia nabyć można świeżo wyszłe dzieło:

Dialogue aux enfers
entre

Machiavel et Montesquieu 
on la politique de Maohlavel 

an XIX siècle,
par un contemporain.

Cena 1 tal. 10 sgr.

Powszechny bank zabezpiecz, rent, kapitałów i życia 
w Lipsku.

Teutonia jest plerwszem niemieckiem Towarzystwem zabespieczenia życia, 
które wzorem angielskich insiytucyi zabespieczenia życia umieściło także w statutach 
swych ustawę, że zabeapieczone w niój kapitały i wtenczas wypłaca bez wszelkich 
strącań, jeżeli osoba zabespieczona schodzi z tego świata śmiercią samobójczą, w po
jedynku, na mocy wyroku sądowego lub też jakimbądź przyśpieszonym sposobem, by
leby na dokumencie zabespieczenia była oznaczoną pewna osoba, nie należąca do 
rzędu koniecznych spadkobierców jako uprawniona do odebrania wypłaty, 1 od czasu 
zawartego zabespieczenia najmniej upłynął rok jeden. Tym sposobem jest instytut 
rzeczony szczególniój stósownym jako środek akredytowania i zapewnienia wie
rzycieli, gdyż wierzyciel mając w ręku polisę, jest co do swój należytości zawsze 
pewnym, rzy dłużnik umiera śmiercią zwyczajną, czy tóż, jak się wyżej rzekło, śmier
cią przyśpieszoną

Bliższych szczegółów, (statnta, taryfy i prospekta zawsze bezpłatnie) udzie
lają wszyscy agenci generalni i szczegółowi, tndzież podpisany

S. Jolowicz w Poznaniu, Rynek 89,
(1871) agent generalny na obwód regeneyl poznańskiej.

Obwieszczenie.
W dniu dla nas tak uroczystym św. 

Wojciecha, Arcy-Biskupa Gnieźnieńskiego i 
Patrona Polski, tj. 23 kwietnia rb. w sa
mą przewodnią niedzielę, przypadają wła
śnie sekundyiye alias drugie prlmloye 
duchowne WJkaiędza Stanisława EJwika 
proboszcza w Karminie pod Pleszewem. 
Rzadka się tóż to istotnie zdarza w czasie 
teraźniejszym sposobność, podobnego, za 
którym lat 50 czekać trzeba, uroczystego 
obchodu; dla tego więc w imieniu przyja
ciół solenizanta donosząc duchownym te
goż przyjaciołom, o udział w tejże uro
czystości upraszamy. ( 874)

Pleszew, 11 kwietnia 1865,
Przyjaciele solenizanta.

Mieszkom przy placu 
Sapieźyńnkiin pod X<>. 4, 
narożnik placu Działo
wego. ___ (1841)

Ferdynand Weyl.
Urzędnik gospodarozy, bezżenny, w do

bre świadectwa zaopatrzony, poszukiwany 
od św. Wojciecha lub św. Jana. Zapyta
nia P. D. poste restante Mogilno. (1790)

Mieszkam teraz Stary Rynek No. 8, II piętro, isaac Hernwteiii,
(1879) agent.

Snbjekta do handlu korzennego, mó
wiącego po polsku i po niemiecku potrzebuje 
J. Wrak w Czarnkowie zaraz. Zgła
szający się winni mi przysłać wpierw swe 
zaświadczenia (1869)

Snbjekt, Polak', mówiący również dobrze 
po niemiecku, z prowadzeniom księżek 1 
korespondenoyą dostatecznie obeznany, 
poszukuje miejsca. Poste restante Poznań, 
lit. A. B. X. 1S94

Wieś samodzielna, 1600 mórg areału,
w którym 120 mórg łąk dwusieczuych i 
200 mórg nowin, zwolnćj ręki, bez pośre
dnictwa do sprzedania. Bliższa wiadomość 
A. X. Trzemeszno, poste restante.

(1791)

Z Berlina.
Do nadwornego dostawiacza, pana Jana Hoff, Nowa ulica Wilhelmowska 

No. 1, w Berlinie. Berlin, 29 listopada 1864.
Mój lekarz domowy, dr Jnllnsz Meyer, zapisał synkowi memn na ko

klusz kilka butelok Pańskiego doświadczonego wyskoku słodowego. Od przyjaciela 
odebrałem już na cel rzeczony kilka butelek, które, jak niniejszćm z przyjemnością 
zaświadczam, w wysokim stopniu odpowiedziały oczekiwaniom. To spowodowało mnie 
do przestrzegania wspomnionćj kuracyi aż do zupełnego wyzdrowienia, na który to 
cel zechciej mi Pan nadeBłać wyskoku za 1 tal,

Maurycy Lenin, Hansvoigteipl»tz No 4 
Skład główny w Poznaniu u Biraci Plessner, Rynek 91.

i skład uboczny u If. Dielsa, ul. Wilhelmowska 26. (1870)

V ariona.
Niniejszćm polecając nasiona kwiatów i warzyw znanćj dobroci, nadmieniam 

uprzejmie, że skutkiem korzystnych stosunków handlowych mogę także w większych 
ilościach, po cenach umiarkowanych i rzetelnych dostarczać

nasion rolniczych.
Każde zamówienie zamiejscowe wykonywa się starannie i punktualnie; listy 

i przesyłki pieniężne uprasza się opłacać.
Nieznane mi dotąd domy upraszam o załączenie odnośnej ilości pieniężnej 

a względnie o upoważnienie do ich ściągnienia drogą zaliczki pocztowój.

Albert Krause,
ogrodnik artystyczny i handlowy, 

(1832). Poznań, św. Wojciech 38-40.

Dom, położony w m eście Gostynin, 
w Rynku obok sądu No 19, w którym 
od lat 20 cukiernia egzystoje, jest z wol
nej ręki do sprzedania. Bliższa wiadomość 
u właścicielki pani Wrześniewskiej.

(1858)
W nowych łazienkach przy nl. Młyń

skiej No. 21, można odtąd codzietnie od 
godz. 6 rano brać ciepłe kąpiele, a od 
godz. 8 rano kąpiele rzymskie. (1843)

Urbankiewicz,
Marchand tailleur,

Plac WllhelmowHk.1 NTo. 1(1,
odebrał świeżą przesyłkę najnowszych i naj- 
gustowniejszych materyl na nblory mę
skie z Anglii i Szkocyi. Ceny najtańsze. 
Rewerendy, Amazonki. Dzleolńskle n- 
blory Jnż gotowe.(1878)
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O p a I a p i f. ÍÍÍ
Sądzę, że jest na czasie, polecić się jaknajwcześnićj panom przemysłowcom ku zakładaniu ognisk nowych i ulepszaniu już istniejących.
Dla po&olenia młodszego i w ogóle dla każdego, komuby prace moje jeszcze były obce, dołąccam uwagę, że od lat 12 zajmuję się we wszystkich państwach niemieckich wyłącznie1,1 

zakładaniem ognisk każdego rodzaju bez wyjątku. (
Bliższych szczegółów udzieli o przedmiocie rzeczonym dzieło moje wyszłe pod tytułem : , Der praktische Feuermann“ z roku 1858, nakładem Karóla F. Fleischern w Lipsku.
Gdzie moje wykonanie praktyczne nie wystarcza, wykonywam za raiernóm wynagrodzeniem rysunki wygotowywane na rozmiary rozległe wraz z wpisaną miarą, ku większemu bez- ' 

pieczeństwu, ile być może, na samćmże miejscu, według których następnie każdy znawca pracować może. Krom tego udzielam wskazówek do polepszenia pieców, kotlin i usuwania dymienie’*' 
się po domach.

Poniżćj daję kilka świadectw o polepszonych od kilku miesięcy w tutcjszóm W. Księstwie urządzeniach opałowych.
Upraszam, aby odnośne zlecenia kilka tygodni przed zamierzonćm rozpoczęciem robót nadesłać mi raczono.

W ciągu roku bieżącego pozostanę w miejscu. Ul. 'Wilhelmowska »4, II piętro, Poznań.
r

Technikowi panu Schwab zaświadczam niniejszóm, że ten 
zmieniwszy w tutejszćj gorzelni ognisko cylindra, wywołał tern samem 
nietylko lepszy prąd powietrzny, ale nadto przyczynił się do zaoszczę
dzenia materyału opałowego. Z tego powodu mogę każdemu właści
cielowi gorzelni lub innej fabryki parowej polecić pana Schwab.

Mnohooln, (Klein Milncbc), 24 listopada 1864.
Eugeniusz liiruli, właściciel majętności rycerskiej
Do Architekta Pana Schwab w Poznaniu.

Śrem, 30 listopada 1864.
Na szanowny list Pański z dnia 28 z. m. donosimy Panu, 

z ogniska Jego jesteśmy zupełnie zadowoleni. Przekonawszy się do- 
ztatecznie, widzimy, że przy rzeczonćm urządzeniu zyskujemy naj
mniej ’/, materyału opałowego, co ważną jest rzeczą.

Wyrażając Panu wdzięczność naszę, polecamy się z uszanowa
niem łaskawćj pamięci Bracia Meissner.

Cerekwica, 29 grudnia 1864. 
Szanowny Panie Schwab!

Po kilku tygodniowem używaniu ogniska ulepszonego przez 
Pzna w parowej gorzelni kaźmiersklej mogę Panu z przyjemnością 
donieść, że nowe to urządzenie okazało się zupełnie praktycznem. 
Oszczędzony materyał opałowy wynosi w porównaniu do dawniejszego 
mniej więcej 50%, możemy nawet użyć najlichszego materyału celem 
obrotu machiny, przy czem zawsze tęż samą sprężystość pary osię- 
gamy.

Będę chętnie korzystał z każdej sposobności, aby Go w kołach 
większych polecić. Z szacnnkiem Jego uniżony Bober! Baarth.

1864.

że

Mikuszewo, pod Miłosławiem, 3 grudnia 
Do Architekta Pana Schwab w Poznaniu.

Poczytuję sobie za miły obowiązek, że Panu obecnie już do

Litografia
M. Jaroczyńskiego

w Poznaniu, w nowej kamienicy p. Dr. Nie- 
szozotty, poleca swój skład sze- 
niatów gospodarczych i wykony
wa wszelkie zamówienia na takowe w jak 
najkrótszym czasie. (1405)

Godne uwagi.
Podpisani [polecają wielki swój skład 

narzędzi optycznych, obejmrjący obfity 
dobór wybornych dalekowidzów, przez któ
re w oddaleniu milowem przedmioty do
kładnie rozpoznać można, drobnowidze po
większające 50—500 razy, lupy, lornetki, 
okulary do czytania i patrzenia w odda
lenie, oprawne w złoto, srebro i stal; przy- 
bory rysunkowe, libele, aparaty indukcyjne, 
parciomierze oznaczające dokładnie stan 
pogody po 2'/, tal, ciepłomierze po 15 sgr., 
alkoholometry i wszelkie przedmioty uży
wane po gorzelniach, lusterka wklęsłe i 
lusterka do golenia, stereoskopy z wido
kami z wszystkich części Europy, wyborne 
obrazy rodzajowe i transparentowe itd. 
Aparat o 12 pięknych obrazach tylko 1 tal. 
10 sgr. Reperacye wykonywa się szybko 
i tanio.

Bracia Pohl, optycy, 
w Poznania, (1882) w Wrocławiu, 

ul. Wilhelmowska 9, ulica Świdnicka 38.

Gwoździki.
Ogrodnikom i lubownikom kwiatów po

leca doborowy swój zapas po 1 tal. tu
zin, setkami i tysiącami taniej

A. Fleissig,
handel nasion 1 kwiatów,

(1888) naprz. król, dyrekt. policyi.

Baranki wielkanocne
z delikatnej masy pomadkowej, jedynie 
tylko dostać można u

Prenzla i Spółki,
(1885) ulica Wrocławska 38.

dnia 12 kwietnia.

Papiery pruskie.

Pożycz, dobro w..
— rząd. 1859.
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
_ 1856..............
— prem. 1855.....

Obligi dług, skarb
— Marchia.........

Listy zast. March.
— Prus Wsch....

r-

4

?%

i
Pomor..

— W.Ks. Pozn....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie..........
— gwar. B..........
— Prus Zach.....

— rent. March....
— Pomor.............
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach.
— Nadreńskie.....
— Saskie.............
— Szląskie..........

Papiery u granicz. 
Austr. metali.........

3
3
3%
4
3'/>
4
4
3V,

ty
Vil
4
4
4
4
4
4
4
4 .

nieść mogę, iż opalanie cylindra parowego w mojój gorzelni parowój, 
które Pan podczas ostatniego pobytu swego w miejscu tutejszćm urzą
dziłeś, okazało się zupełnie praktycznem.

Obecnio możemy już podczas całego biegu gorzelni przy 150 
szeflach dziennie palonych perek bezustannie mieć wysoki stopień 
pary, przez co cało gorzelnictwo znacznie się wspiera. Ów wysoki 
stopień pary nie jest także pozyskany użyciem większej ilości mate
ryału opałowego, oszczędzam owszem w porównaniu do czasów da
wniejszych znaczną część opału.

Zawdzięczając Panu szczególniej tak pomyślny wypadek, nie 
omieszkam polecić Go w gronie swych znajomych jaknajmocniej ku 
zakładaniu wszelkich ognisk po fabrykach.

Z wysokim szacunkiem B. Hanmann.

Atest.
Architekt Pan Schwab założył w październiku 1864 w fa

bryce mojej pod dwa kotły ogniska, które, odpowiadając zupełnie za
mierzonemu celowi, wykazują znaczną oszczczędność środków opało
wych. Poświadcza to jaknajchętniej We tleli, rotmistrz pozasł.

Brody, p. Nowóm Miastem n/W., 3 marca 1865.
Szanowny Panie!

Na szanowny list Pański z d. 20 z. m. donoszę niniejszem, że 
jestem zadowolonym z Jego ognisk, założonych w gorzelni naszej.

Według dotychczasowych doświadczeń nietylko się znacznie 
oszczędza środków opałowych, ale nadto utrzymuje się dowolnie wy
soki stopień siły parowój, tak, że gorzelnia i młyn parowy bez prze
szkody mogą być w ruchu, czego dawniej nie można było osięgnąć. 
Przyjmij Pan więc wyraz wdzięczności mojój. z którą jestem z wyso
kim szacunkiem Jego uniżonym sługą Fr. Panków, nadinspektor.

Wyszyn, koło Budzynia, w powiecie chodzieskim.

Aukcya. Na święta wielkanocne polecam szano
wnej publiczności swój skład

SdlWab, architekt
Do Architekta Pana Schwab w Poznaniu.

Jerzyce, koło Poznania, 22 marca 1865. U 
Fabryka tutejsza, będąca od pewnego czasu w zupełnym ruchu, 

nastręczyła mi sposobność do utworzenia sobie o zmianach, porobio-cs 
nych .przez Pana, dokładnego obrazu, korzystam więc ze sposobności 
aby Mu niniejszćm najzupełniejsze wyrazić uznanie.

Zaprowadzone przez Niego nowe lasy odpowiadają pod kaidyaPu 
względem zadaniu swemu, nietylko co do spotrzebowanych środkówidi 
opalowych, alo także ze względu na dogodny sposób obchodzenia si{ 
z mającemi się suszyć gnatami. Skutek ciepła wychodzącego z kotii 
parowego ku ogrzewaniu lasów jest bardzo wielkim, nie czyniąc przy.:es 
tóm bynajmniej uszczerbku tworzeniu się pary. li"

Wyrażając Panu ponownie moje serdeczne podziękowanie u nii 
wielką gorliwość okazywaną przy dozorowaniu robót, piszę się z izJii, 
cunkiem Jego uniżonym sługą Ludwiku Kantorowlezit.

fabryka w Jerzy each. jfi 
Do Architekta Pana Schwab w miejscu. el1’

Poznań, 4 kwietnia 1865. ]D£
Niniejszem upraszam Pana jaknajuprzejmiej, aby, jeżeli Mu ciadw 

pozwoli, łaskawie odwiedzić mnie raczył. jjc
Mam bowiem zamiar kazać kilka pieców przestawić, a że P«|fi‘. 

wykonałeś ku memu zadowoleniu wmurowanie obu moich garcy deit;.”“ 
lacyjnych, za co przy tej tu sposobności składam dzięki, przekonalecl1111 
się bowiem po pracy wykonanej przez pewien przeciąg czasu, że >k,|. 
tkiem korzystnego urządzenia, wykończonego pod mozolnym Jego Wig 
zorem, w porównaniu do czasów dawniejszych oszczędzam przesili!,. 
25 % materyału opałowego, przeto sądzę, że i u pieców, stawianjd - 
według konstrukcyi Pańskiój, takiż wypadek esięgnę.

Polecając się tymczasem łaskawej pamięci, piszę się z szaem-fe je 
kiem Jego uniżonym sługą Ba wid Hantorowicz. Ej|

Z polecenia właściciela sprzedawać będę 
drogą licytacji na cel natychmiastowego 
zniesienia pod niżej wspomnianym nume
rem w środę, dnia 19 b. m., przed połu
dniem o godzinie 11, dom i stajnie, 
położone przy ul. Ogrodowej No. 16.

Rychlewski,
(1891). król. kom. aukcyjny.

Znaczny swój skład prawdziwy cli 
czerwonych win francuzkich z

Bordeaux
od 4 do 12 złp. za butelkę, przy odbiorze 
większej ilości taniej, oraz wina reńskie, 
hiszpańskie, szampańskie poleca cukiernia 
i handel win hurtowy

Antoniego Pfitanera,
[1847] przy Starym Rynku.

Niniejszem zawiadamiam sza
nowną publiczność, że obok mego 
handlu delikatesów, towarów ko
rzennych i wina urządziłem też 
pokoje dla gości, w których o 
wszelką wygodę i dobre przyjęcie 
odwiedzających mię postarałem
sie- J. Gościcki,
(1639) ■ • 'w Inowrooławiu.

GUARANA.
Cena 25 sgr.

Nowy produkt farmaceutyczny sprowa
dzony z Brazylii do Francyi przez p. Grl- 
mault, nadwornego aptekarza księcia Na
poleona, uśmierza w jednej chwili naju- 
por czy wszy hol głowy, migre
ny, newralgle 1 biegunki.

Nabyć można we wszystkich aptekach 
poznańskich. (1881)

(■rimault i Sp. w Paryżu

żądano

87’/,

99%

NIE. 0//o iądano

— Poż. naród..... 5 — 70’/«
plac. Austr. Obi. 250 fl... 

Rosy. 5 poży. Stiegl 
— 6 - .........

5
4

82
74 %: 
87%'1023/, 5 —

106%' Rosy. poż. angiel. 5 90% —
99%' Polsk. obligi skarb. 4 —" 74 1

102% — Cert. A. 300 zł. 5 — 92%'
102*// — Lis. z. n. wR.S. 4 75*/,
129%:
91%

— Ob. cztk. 500 z.
Pieniądze.

4 90 j

Frydrychsdory....... — 113%
in%>
465’/,;85% Złota. lunt. cel..... * _

94«/, Srebra — dito... _ _ 2 9 29J
87% Saskie bil. kas....... _ 999,o!
98% Niem. banku.......... _ _
— — płat, w Lipsku — — 99%
— Austr. bank.......... _ _ 12%
96 Polskie bil. bank. _
91%,

85%

Disk. bank, od wek.

Akcye kolei żelaz.
— — —

94%, Galie. K. Ludw.... 5 — 98%
99 Berlin-Anhalt........ 4 — 193
99 I Berlin-Hamb.......... 4 — 145
97% Beri. -Paczd.-Magd. 4 — 222’/«
98%' Berl.-Szczecin........ 4 — 135 '
99 1 Wrocł.-Freib......... 4 — 143%
— 1 — najnow....... 4 90% —
99%l Brzeg-Niskie...........

Koźlo-Bogumin.....
4
4% 63

66%! — pierwot........ 4% — —

Wina węgierskiego,
Lekka parokonna bryczka 

jest z wolnej ręki do sprzedania Wilhel- 
mowska ni. No. 10, w podwórzu. (1886)

jako win francuskich, reńshieb, 
szampańskich 1 araków po ce
nach jak najniższych, zapewniając o sko
rej i rzetelnej usłudze.

M. Zapałowski,
(1782) ul. Wrocławska 13.

Nasienie marchwi pastewnój
funt po 5 sgr., sprzedaje Domlninm 
Nietążkowo pod Starym Boja
nowem. (1872)

Świeże kalafiory
w wielkich głowach 1 piękną

soczystą sałatę główko
wą, tudzież nową przesyłkę 

świeżege zielonego łososia 
srebrzystego i tłustego

łososia wędzonego odebrali 
W. F. Meyer i Sp.,

Wędzonego łososia i węgorza, 
minogi i sardynki ruskie, ma-
rynowanego węgorza, delika-
tne maties śledzie, sery szwaj
carski, edamski, neufchatelski, 
i Fromage de Brie blicklingi 
i kawior tudzież wszelkie inne 
delikatesy i wina poleca

J. Gościcki,
(1638). w Inowrocławiu.

(1889). plac Wilhelmowski 2.

y Najpiękniejsze meseń- gy* skłe pomarańcze po 12, 15
i 18 sgr. za tuzin, tudzież me- 
seńskie cytryny po 9 sgr. tu-

__ zin, poleca
(1883) Izyilnr Apitcl, obok banku.

Skutkiem rozmaitych dopytywań 
donoszę niniejszem, że jeszcze mam 
na sprzedaż zdatne do stada lm- 
haje rasy holenderskiej, algauskiej 
i szwycarskiej

Nietążkowo pod Star. Bojanowem.
Lehmann(1873)

Świeże
kuchy siemienr e i 

rzepiowe
ma w zapasie i poleca po cenach 
umiarkowanych rafinery a oleju 

Adolf» Asclia,
1890) ul. Zamkowa 5, opod. Rynku.

19 sztuk tłustych wołów
opasowych

sprzedawać będzie niżej podpisana Domi
nium dnia (1856)
20 kwietnia od godziny 3 po połndnin 
na folwarku Pracz pod Osiekiem w po
wiecie wyrzyskim drogą licytacyi za go
tową zaraz zaphtą. Bliższe warunki ogło
szone będą w t rmlie licytacyjnym.

Dominium Samostrzel.______
Dominium Mośolejewo pod

Pniewami ma 300 sztuk 
tłustych baronów do 
sprzedania (1893)

Dolno-Szl.-March. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B........
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Szląsk. Stów. bank.

Akcye przemysłowe
Beri. fab. kol. żel. 
Minerwy Szląskiej
Concordia..............
Magd, assek. ogn,
Oblig.zpraw.pierw

Berl.-Hamb.

0 0 iądano
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4 —
4 —
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płac. łądano płac.
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Litt. B..........
Litt. C..........

Berl.-Szczecin........
II. Em..........

KoHo-Bogumin.......
— III. Em.........

Dolno- Szl.-March...
konwen.........
— III. ser.. 
— IV. ser..

103’/4 (}örn.-Szl. Litt. A.
— Litt. B..........
— Lit. C............
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— Lit. F............
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79%

173%

81%
99

114

99%
‘19%
85%
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101
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4
4
4
4
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4
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4
4
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97
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95%
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84%

97
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85%|

95%
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100%'

Pozn. lis. zast. nowe.
— nowe..............
— Listy Rent....

Szląskie list. Zast.
— listy zast. A.
— nowe....
— Lit. B...
— Lit. C...
— Listy Rent.... 
— Oblig. prow..

Polskie Listy Zast.
— nowej Emis... 
— Obi. skarb....

obi. cząstk. A 500 zł. 
Austr. pożycz, nar. 
Minerwy akcye, 
Szląski bank...

— tow. assek. og.

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 12 kwietnia.

Papiery i pieniądze.
120 [Dukaty...................
35’/, Frydrychsdory.......

Lujdory...................
Polskie bil. bank...
Aust. banknoty......
Nowa Waluta Aust.

101% Wrocł. obi. miejsk.
99% Poznań. list, zast

96
— —
— —
— —
— —
— —

4 —
3% —

110%

92%

AkcyeSzląsk.koI.iel
Freiburg..................

— now. Emis....
- obi. z praw pier.

Teatr miejski w Poznaniu.
W sobotę, 15 kwietnia. Ostatnie wysil 

pienie gościnne p. dra Forstera, reżyser 
c. k. nadw. teatru w Wiedniu, z łaskaw« 
współudziałem pani Augusty Formes, i 
prus. aktorki nadw. Po pierwszy raz:

Vater und Sohn. Obrazek familijni 
w 5 aktach (.odług A. Dumasa syna, przet 
Ilę Schuselka.

Hr. de la Rivonniere p. dr Försteij, 
w ostatniój roli

«/. Helfet', dyrektor.

W Dolsku, dnia 20 hwietnla 1865,
Teatr amatorski,

na cel dobroczynny. (1884)

Koncert amatorski
odbędzie się w Środzie, w sali 
hotelu p. Huettnera w czwartek, 
dnia 20 kwietnia o godzinie 7 wie
czorem, na rzecz ubogich. (1875)
Tow. św. Wincentego a Paulo.

Teatr w Gnieźnie.
Dnia 30 kwietnia w niedzielę 1865.
W rocznicę 25 letnią mego zawodu 
nauczycielskiego dany będzie na żą
danie

Popis tańców
w ubiorach narodowych

przez
Dzleolnnyoh amatorów.

24 kwietnia rozpoczynam mój kurs 
tańca na sali p. Boitzera.

Kornel Szczepański,
(1877) baletnik.

łądano płac. °/0 Iądano pl*
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Listy zast gai. now. 
z kup. w. austr.

Listy zast. gal. star, 
kup. w mon. kr.

72%

76%

71%

757,

KURS STOW. KUP. W POZNA#

9?%'
99%!

36

dnia 13 kwietnia.

Górno Szl.Lit. A.iC.
— Lit. B............

— obi. z pr. pierw. 
...............Lit. D.

- .............Lit E.
Opól. Tarn.............
Koźlo-Bogumin.......

- obi. z pr. pierw.

4
4
4

r-

37.
37.

4
4%

143

95%

96%

173%
151

84%
82%
6S%8

Pozn. List. Zast....
nowe................
nowe................

Pozn. list. Rent.....
— akc. bank. prow.
— obi. prow........
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry.
— obligi pow.......

— obi. miej. II. Em. 
Prask, obi. skar....

— poży. skarb....
— dóbr, poży.....
— poż. skarb......

- poż. z prem....
Sz. list. Zast..........
Zach. Prask..........
Polskie...................
Gómo-szl. akc. k. ż.

— obl.zpr.pier.E. 
Star-Pozn. ak. k. ż. 
Polskie banknoty... 
Zagraniczne bank.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.
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